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NOWOŚCI W PSZCZELARSTWIE -doniesienia ze świata
I. Pszczoły i rośliny nadążają za ocieplającym się klimatem 

Ocieplenie klimatu sprawia, że wiosna przychodzi wcześniej, ale pszczoły i kwitnące rośliny dotrzymują tempa – wynika z badań opisanych w magazynie „Proceedings of the National Academy of Sciences”.Analiza danych dotyczących pszczół z ostatnich 130 lat wykazała, że wiosna przychodzi obecnie 10 dni wcześniej, niż miało to miejsce w 1880 roku, ale owady i kwitnące rośliny nie zostają w tyle i też pojawiają się we właściwym czasie. Proces ten nabrał przyspieszenia od lat 70. ubiegłego wieku, kiedy zmiana średnich rocznych temperatur była najwyraźniejsza – twierdzi prof. entomologii Bryan Danforth, współautor badania z amerykańskiego Uniwersytetu Cornell.
„To pokazuje, jak wartościowe są dane dotyczące historii naturalnej, jak te gromadzone w Cornell, nawet jeśli nie wie się początkowo, w jaki sposób można je wykorzystać” – powiedział Danforth.
Choć przyczyny wiosennego pośpiechu pszczół nie są do końca poznane, owady mogą być po prostu pobudzone do aktywności, kiedy temperatury rosną powyżej pewnego poziomu przez wiele dni. Jednak „jeśli zmiany klimatu będą postępowały tak szybko, jak jest to przewidywane, nie wiadomo, czy pszczoły dotrzymają im kroku” – podkreślił Danforth.

II. Europarlament na ratunek unijnym pszczołom 

Rosnąca umieralność pszczół może mieć poważny wpływ na produkcję żywności w Europie i utrzymanie stabilności środowiska, gdyż większość roślin zapylana jest przez pszczoły. Parlament Europejski wzywa kraje Unii do zwiększenia nakładów na badania nad nowymi lekami i koordynację działań w celu ochrony tego, być może już wkrótce zagrożonego gatunku. 
Pszczoły zapylające większość roślin należy postrzegać jako dobro publiczne, przynoszące niewspółmierne korzyści unijnej polityce rolnej. Mogą one zostać ocalone jedynie dzięki wspólnym europejskim działaniom - przekonywał autor rezolucji, Csaba Sándor Tabajdi (S&D, HU).
W rezolucji posłowie przekonują do wprowadzenia krajowych systemów nadzoru oraz jednolitych, unijnych standardów, dotyczących gromadzenia potrzebnych danych. Ułatwią one dostęp do informacji o zagrożeniach związanych z umieralnością pszczół oraz umożliwią lepsze porównanie danych.
Jak zakłada rezolucja, kraje Unii powinny połączyć wysiłki w badaniu chorób, które zagrażają pszczołom, jak również udostępniać wyniki swoich badań: laboratoriom, pszczelarzom, rolnikom i przedsiębiorcom. To w przyszłości pozwoli uniknąć nakładania się działań i wzmocni ich skuteczność. Ponadto - dodają autorzy rezolucji - powinno zostać zwiększone dofinansowanie dla badań naukowych na poziomie UE, podobnie jak wsparcie dla laboratoriów diagnostycznych i dla badań terenowych na szczeblu krajowym.

Łatwiejszy dostęp do nowych leków
Zasady związane z autoryzowaniem oraz udostępnianiem środków weterynaryjnych dla pszczół powinny być bardziej elastyczne. Firmy farmaceutyczne powinny być zachęcane do produkowania nowych preparatów do walki z pszczelimi chorobami i zagrożeniami, jak np. Varroa mite. Jednocześnie powinno się unikać nadmiernego stosowania antybiotyków, ze względu na ich negatywny wpływ na jakość pszczelich produktów, jak również wzrost odporności owadów na działanie leków - przypominają parlamentarzyści.
Skuteczna walka z chorobami
Kolejnym czynnikiem wpływających na umieralność pszczół jest obecność środków toksycznych, np. pestycydów, w środowisku. Zdaniem posłów Unia powinna wspierać realizację specjalnych programów szkoleniowych dla rolników na temat szkodliwego wpływu tego typu środków i korzyści wynikających ze stosowania do ochrony roślin produktów przyjaznych pszczołom. Równolegle przebiegać powinny szkolenia dla pszczelarzy i weterynarzy w zakresie zapobiegania i kontroli zachorowań.
Kontrola importu
Jak dodają posłowie, Komisja Europejska powinna także monitorować rozwój sytuacji w zakresie zdrowia zwierząt w krajach trzecich, wprowadzać surowe wymagania dotyczące zdrowia importowanych zwierząt, a także prowadzić system monitoringu importowanych produktów. Wszystko to, aby uniknąć sprowadzenia egzotycznych chorób, które mogłyby zagrozić pszczołom.

Przewiduje się, że 84 proc. gatunków roślin, zapylanych jest przez pszczoły. Tym samym 76 proc. produkcji żywności w Europie zależy od aktywności pszczół. Sektor pszczelarski zapewnia dochód, pośrednio lub bezpośrednio, ponad 600 tysiącom obywateli Unii Europejskiej.

III. Unia chroni miód z Sejneńszczyzny
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W rejestrze chronionych nazw pochodzenia i chronionych oznaczeń geograficznych znalazła się nazwa „miód z Sejneńszczyzny/Łoździejszczyzny”/„Seinų/Lazdijų krašto medus” (ChNP). Obszar jego produkcji położony jest w dorzeczu Niemna na pograniczu Polski i Litwy, na terytorium mezoregionu Pojezierza Wschodniosuwalskiego. Do miodu wytworzonego po stronie polskiej odnosi się określenie „miód z Sejneńszczyzny”, a „Lazdijų krašto medus” – do miodu wytworzonego po stronie litewskiej. Jest to kolejny po fasoli wrzawskiej, polski produkt zarejestrowany przez Komisję Europejską jako Chroniona Nazwa Pochodzenia.
Pod nazwą „miód z Sejneńszczyzny/Łoździejszczyzny”/„Seinų/Lazdijų krašto medus” może być sprzedawany wyłącznie miód pszczeli nektarowy – wielokwiatowy. Jest to produkt wyjątkowy i ściśle związany z obszarem, z którego pochodzi. Region ten charakteryzuje się dużym udziałem naturalnych ekosystemów łąkowych, torfowiskowych, zaroślowych oraz leśnych o bogatym składzie florystycznym. Miód wytwarzany jest w oparciu o kilkadziesiąt charakterystycznych dla tego obszaru gatunków roślin miododajnych (m.in. z różnych gatunków wierzb, klonów, mniszka pospolitego, koniczyny białej i łąkowej) ze znacznym udziałem roślin motylkowych. Znajduje to odzwierciedlenie w charakterystycznym silnym aromacie oraz goryczkowatym posmaku miodu. Udział nektaru pochodzącego z upraw rolniczych monokulturowych jest niewielki. Cechą specyficzną miodu jest również jego zabarwienie – od ciemnożółtego do ciemnozłotego oraz lekkie zmętnienie.
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Duże znaczenie dla jakości „miodu z Sejneńszczyzny/Łoździejszczyzny”/„Seinų/Lazdijų krašto medus” mają specyficzne umiejętności lokalnych pszczelarzy, które zostały dostosowane do trudnych warunków klimatycznych na tym obszarze. Dotyczą one zasad wyboru lokalizacji pasieki, hodowli pszczół i tradycyjnej gospodarki pasiecznej polegającej m.in. na używaniu uli wykonanych z materiałów, których podstawowym składnikiem jest drewno oraz przestrzeganiu restrykcyjnych zasad dokarmiania pszczół.

IV. Czy wiesz, że pszczoły zadziwiają !
* Rodzina pszczela w ciągu roku na potrzeby własne zużywa 90 kg miodu, a więc produkcja towarowa to ilość miodu odebrana rodzinie przez pszczelarza poza ta wielkością.

* Na wyprodukowanie 1 kg miodu pszczoły:

       a/  muszą oblecieć od 220 tys do 2 milionów kwiatów  

       b/ wykonać od 80-160 tys lotów

       c/ zebrać 2-4 kg nektaru.

* W okresie lata pszczoła robotnica żyje około 5 tygodni, w tym: 3 tygodnie pracuje w ulu a 2 tygodnie pracuje jako zbieraczka.

 * Jednorazowo pszczoła do ula przynosi 15-40 mg nektaru, który zbiera w ciągu 30-80 min.

* Robotnice mogą zbierać nektar z kwitów rosnących w odległości nawet 8 km, ale takie loty są mało efektywne, najbardziej efektywne są loty pszczół po nektar w promieniu 1,5 km.

* Pszczoły odnajdują kwiaty z daleka na podstawie ich ubarwienia a z bliska na podstawie zapachu.

* Porozumiewanie się pszczół ma zasadnicze znaczenie dla normalnej aktywności rodziny pszczelej. Pszczoły-zbieraczki, które powróciły z ładunkiem nektaru lub znalazły obfite źródło pożytku zwracają uwagę innych pszczół w rodzinie poprzez wykonywanie różnych tańców. Wtedy pozostałe pszczoły podążają za wylatującą zbieraczką.

* W okresie lata w jednej rodzinie pszczelej znajduje się od 30-60 tys.  pszczół robotnic. 

* Wydajność miodowa ( ilość kg miodu, który pszczoły mogą zebrać)  niektórych roślin pożytkowych z 1 ha uprawy:

   -akacja                 – do 0,5 kg z jednego dużego drzewa

   - facelia                –  300 

   - gorczyca biała    – 40-80

   - gryka zwyczajna – 100-250

   - lipa                      – 1-3 kg z jednego dużego drzewa

   - malina                 – 100-250

   - rzepak ozimy      – 80-140

   - wrzos                  – do 120
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